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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  9. M a rc a .

JO.  Cesarsko - rossyjski General - porucznik 
Xiąźę P i o t r  O l d e n b u r s k i ,  udał się stąd 
do Wejmaru.

Z  d n i a  10. M a r c a .
J. K. M.  Xiążę C a m b r i d g e  udał s ię  do  

Schwerinu,  a 
J. K.  M.  Xiąźę J e r z y  C a m b r i d g e  do  

H annow eru,
(WWWH/WMWM

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 6. Marca,
{ Z  K ury ra W arszaw skiego ) .  —  Nabożeń­

stwo ąosto godz inne  rozpoczyna się jutro 
^  Kościele XX .  Karmelitów na Leszn ie .  —  

Kościele katedralnym, chociaż w czasie po­
stu w Niedzielę nie bywa muzyka,  jednak co-  
rocznie w czwartą Niedzie lę  postu bywa gra­
bem tylko Kyrje,  jakoż wczoraj wykonane by­
ło przez orkiestrę ze Mszy Szydertnajera, in 
p . ;  w Kościele X X .  Pijarów przy organie,  
śpiewaną była Msza Krogulekiego Nr. 6, —  
Rank Polski,  S tosownie do art: 6go Instrukcyi  
Prsez Radę Adininistra: w dniu a3_/”23 Marca

1835  r* zatwierdzonej,  podaje do publicznej  
wiadomości ,  iż oznaczona planem część obli-  
g ów  skarbowych,  na pożyczkę 25 miljonową  
przez Skarb Królestwa zaciągnioną,  która z po­
wodu wyższego nad imienną wartość kursu 
w półroczu od i .  Września r. z. do I. Marca 
r. b. ,  nie mogła być na gield/ . ie wykupiona,  
przez losowanie umorzoną będzie.  T y m  koń­
cem w dniu 23. L u i : / 7 # Marca r. b. ,  zaczyna­
jąc od godz,  loej  zrana,  odbędzie s ię  w Sali  
Bankowej publiczne Posiedzen ie  Banku przy.  
go lowawcze;  w obec Delegowanych  od Kotn- 
niissyi Umorzenia długu krajowego,  tudzież  
od Komrnissyi Rząd:  Przych:  i Skarbu, na 
którem włożone  zostaną do kół numeta wszy­
stkich Obligów Skarbu w obiegu będących,  
a następnie w dniu 26. L u t : / t o .  Marca r. b.  
zrana,  uskuteczni się losowanie ilości tychże  
obl igów planem do umorzenia przeznaczonej,  
Radca Stanu Prezes  (podpisano)  Lubowidzki .  
Sekretarz Generalny Łubkowski .  — Wczoraj  
w nowej Resursie przy ulicy Dług iej ,  cz ło n ­
kowie obchodzil i  lotą rocznicę od jej za łoże­
nia.  110 osób obiadowało;  z zapałem spe ł ­
n ione za zdrowie i pomyślność Najjaśniejsze­
go Monarchy i Jego  Najjaśniejszej Rodziny.  
Następnie spełniono aa cześć JO.  Feldmar­
szałka, Xięcia Warszawskiego,  Namiestnika  
Króle: ,  tudzież obecnego honoro weg o  cz łon-

/
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ka !J W .  G e n e r a ł  - A d j u t a n t a  R a u t e n s t r a u c h .
P rz y  w z n o w i e n i u  pamią tk i  założyciel i ) ,  im p r o  
w i z o w a n o  ż y c z e n i a ,  z który cli s t r ofkę  u m i e ­
szczamy :

D ziś rok  dziesiąty  upływ a 
Ja k  ta  R esursa istn ieje ,

,  A  choć się now ą nazyw a 
S tarą  przyjaźnią  jaśnieje .
N iech  w ięc trw a  ta  p rzy jazd  stara 
W  naszej przyjem nej zag ro d z ie ,
1 n iech  się z nas każdy stara  
Z y ć  w  n iej w esoło  p rzy  zgodzie.

P o  c z e m  w s p ó l n y m  c h o r e m  ś p i e w a n o  na  t en  
d z i e ń  u ł o ż o n ą  k a n t a t ę ,  a ob e cn i  S z a n o w n y m  
G o s p o d a r z o m  złożyl i  o ś w ia d c z e n i e  w d z i ę ­
cznoś c i  za u r z ą d ze n i e  tak p r z y j e m n e j  b ie s iady .  
N i e z a p o r n n i a n o  o u b o g i c h  i z ł o ż o n o  zł tp.  150  
n a  Z u p ę  r u t n f : .

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  19. L u t .  (3.  Marca)-  

( W ia d o m o ś c i  z  Turcyi'). — IV skut ek  j ak i e ­
g oś  n i e r o z s ą d n e g o  p o s t ę p k u ,  k tó r ego  s i ę  do  
puśc i ł  p e w n y  r a j a s ,  za  co  też  p r z ez  S u ł t a n a  
s u r o w o  u k a ra n y  zos t a ł ,  z a b r o n i o n o  j e zd z i ć  po  
Stolicy k o n n o  wszys tk im  p o d d a n y m  P o r ty  w y ­
z n a n i a  n i e m a h o m e t a ń s k i e g o .

C z u m a ,  zda  s ę ,  g r a su j e  po d a w n e m u ,  jak 
m i ę d z y  T u r k a m i ,  tak i m i ę d z y  F r a n k a m i ,  Ż y ­
d a m i  i O r m i a n a m i ;  wk rad ł a  s i ę  na w e t  d o  h a ­
r e m ó w  T u r e c k i c h  M i n i s t r ó w ,  I. b. m. p o  s i l ­
n y m  p o ł u d n i o w y m  wie t r ze ,  na s t ąp i ł  wiatr  z p ó ł ­
n o c y ;  lecz po  kilku d n i a c h  d o p i e r o  m o ż n a  b ę ­
d z i e  uwa żać  czy ta p r z e m i a n a  t e m p e r a t u r y  b ę ­
dz i e  mia ł a  w p ły w  p o m y ś l n y  n a  p o w s z e c h n e  
zd rowie ,  A

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dn i a  28 L u t e g o .  

M o n i t o r  um ie śc i ł  dz iś  r a po r t  A d m i r a ł a  
R o s a m e ł a  wz g l ę d em  l i czby ok rę tó w  l i n io w y ch ,  
u t r z y m y w a n y c h  w czas i e  p o k o j u , 4 W  r ap o fc i e  
t y m ,  z a tw ie rd z o n y m  p rz ez  K r ó l a ,  u s t a n o w i o ­
n o :  1) Siła m o r k a  król es twa składać s i ę  b ę d z i e  
na  p r zy s z ł o ś ć  w czas i e pokoju z ąo  o k r ę t o w  li 
n i o w y c h , 50 f r ega t  i 220 p o m n i e j s z y c h  s t a t ków 
w o j e n n y c h .  2) Z  o k rę t ó w  l i n iowych  i f regat  
z n a jd o w a ć  się będ z i e  resp.  20 i 25 na  m o r z u ,  
a i n n e  u t r z y m y w a n e  b ę d ą  po  wa rsz t a tach  
w wsze lki e j  g o t ow oś c i  u da n i a  s ię p o d  żag l e .  
W s z y s tk i e  i n n e  po mn ie j s ze  ok rę ty  p o z o s t a n ą  
n a  m o r z u ,  a p r ó c z  t e go  w r ez e r w i e  z n a jd o w a ć  
s ię m a  z o k rę t ów  l i n io w yc h  i f r ega t  r esp .  13 
i 16,  na warsz t a tach .  3) A ry l l e ry a  d la  tych  
ok r ę t ów  b ę d z i e  n a s t ę p u j ą c a :  O k r ę t y  l i n io w e
p ie rw sz eg o  r z ę d u ,  bę d ą  mia ły  po  J20  d z i a ł ;  
ok rę ty  l i n iow e  d r u g i e g o  r z ę d u  po  100;  ok rę ty  
l i n io w e  t r z e c i eg o  r z ę d u  po  9 0 ,  a c z w ar t e g o  
p o  S3 ; — Fr e g a t y  p i e r w s z e g o  r z ę d u  p o  6 o s

d r u g i e g o  p o  50 ,  a t r z ec iego  po 40. Korwety  
w o j e n n e  po  30 i 24 dz ia ł  i t. d .

P u b l i c z n e  o b r ad y  w sp r aw i e  Meuniera r o z ­
p o c z n ą  s i ę  z a p e w n e  w p i e rwsze j  p o ło w ie  p r z y ­
s z ł e g o  mie s i ąca .

G e n e r a ł  B u g e a u d  opuśc i  w p r z y s z ł y  c zw ar ­
tek P a r y ż  i po j edz i e  d o  Af ryk i .  G e n e r a l  D a -  
m r e i n o n t  nie w j j e d z i e  z a p e w n e  p r z e d  d n .  15* 
M a r c a ,

D z i e n n i k  S p o r ó w  do no s i  dz iś  s w y m  
c z y t e l n i k o m ,  ze  z d n i a  I .  Marca  fo rma t  swój  
zw iększy  i o p ł a t ę  za u m i e s z c z a n i e  p ry w a tn y c h  
u w i a d o m i e ń  zm n i e j s z y .  D z i e n n i k  t en  chce  
s z c z e g ó l n i e j  z n a c z n ą  czę ść  k o l u m n  sw o ic h  li- 
t e r a t u i z e  poświęc i ć .

W  P a r yż u  roz e sz ł a  s i ę  by ł a  p o g ł o s k a ,  ź e  
X i ą ż ę  O r l e a n  m a  ob j ąć  d o w ó d z t w o  g w a r d y i  
n a r o d o w e j  paryzk i e j  na  m ie j s cu  M ar sz a l ka  Lo-  
b ea u .

M e m o r i a l  d e s  P y r e n e e s  w n a s t ę p u ­
j ący  sp o s ó b  s i ę  wyraża  z p o w o d u  p o n o ­
w i o n e g o  za ka z u  p r z e w o ż e n i a  ży w no śc i  p r ze z  
g r a n i c ę  p i r en e j s k ą :  W i e m y  z na j l ep szego  ź r ó ­
d ł a ,  iż armi j a karo l i s t owska  z a o p a t r z o n ą  jest  do  
n a s t ę p n e g o  ż n i w a ;  w ka żd ym  zaś r az i e  kto i n ­
ny  bę d z i e  dos t ar cza ł  t ego  co  n a m  do s t a r c zać  
z a b r o n i o n o .  —  N ie  jes t  źe  to d o w i e d z i o n ą  r z e ­
c z ą ,  źe  p r zed  k i l ko ma  d n i a m i  ok rę t  po d  b a n ­
d e r ą  a m e r yk ań sk ą  dos t awi ł  ka ro l i s t om zapas  ty­
t o n i u ?  Cz yż  t e n ż e  s a m  ok rę t  n i eo d s ze d ł  z p o ­
l e c e n i e m  dost awy  so l i ?  N i e s ą ż  n a jm o c n i e j s z e  
p o w o d y  do w i e r z e n i a ,  ź e  to by ł  ok rę t  a n g i e l ­
sk i ?  J eże l i  A n g l i c y  K a ro l i s t om  do s t a r c za j ą  t y ­
t o n i u  i s o l i ,  c zy l i ź ,  gdy  b ę d z i e  p o t r z e b a  n i e -  
d o s t a w i ą  im wsze lki e j  ź y w n o ś i i ? —  P .  D u g a -  
b e  c i ężko  s i ę  usl tarza ł  na  t en  z a k a z ,  p r z y n o ­
szący  K a ro l i s t om  m a ł o  s zkody ,  a z ada j ący  w ie l ­
ki cios h a n d lo w i  m i e s z k a ń c ó w  p o g r a n i c z n y c h  
d e p a r t a m e n t ó w ,  W  p o d o b n e j i e  myś l i  w y r a ­
żał się P. M a u g u i n .

P a ry zk i e  dz i en n i k i  z a p e w n i a j ą ,  iż p r t f e k t  po- 
l icyi  n i e d a ł  p o zw o l en i a  P a n i  G o r d o n  ( w m i e ­
szane j  w p ro ce s  S t r a s b u rg s k i ) ,  d a w a n i a  k o n ­
ce r t ó w  w P a r y żu .

Min i s t e r  m a r yn a rk i  n a k a z a ł ,  aby  o f i c e r ow ie  
t ego rodza ju  b r o n i ,  n i e  nos i l i  o d t ą d  sz ty l e tu  
n a l e ż ące g o  d o  ich m u n d u r u ,  p o n i e w a ż  t akowy 
l u b o  n i e s łu ź y  d o  o b r o n y ,  lecz w chwi l i  u n i e ­
s i en i a  g n i e w u  m o ż e  byc  w ie l ce  szkodl iwy* 
S ą d z ą ,  iż n a t om ia s t  d a n e  im  b ę d ą  angi el sk ie  
pa łasze .

P a n  B e n j a m i n  De l e s s e r t  c z ło n e k  h o n o r o w y  
aka dem i i  f r ancuzk>e j ,  n i e  d a w n o  p r z e z  s w o i c h  
k o r e s p o n d e n t ó w  z B u e n o s  A y r e s  o t r z y m a ł  h st 
od P .  B o r i p ł a n d ,  orł k tó r e g o  od  lat w ie lu  n i e  
m i a n o  ż a d n e j  w ia d o m o ś c i ;  list t en  d a t o w a n y  
jest  z  14. L ip c a  r. p .  z S an  Borg i a  na d  r zeką
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Uraguy ,  w brazylijskiej p rowincyi  Rio G ra n ­
dę.  P .  Bonp l and  ciągle się za jmował  swojemi  
n au k o w e m i  p racami ;  przyzwyczai ł  się on  lam, 
pisze w swoich l is tach,  żyć w p r z e dp o to p o­
wych lasach nad b rzegami  wielkich s t r u mi e n i ;  
ciągle używał  dobreg o  zdrowia ,  i blizkirn już  
był  pos łania  swoich zbiorów do  B ue no s  A y ­
r es ,  aby z t amtąd dostały się do  gab ine tu  n a ­
tu ra lnych  osobl iwości  w Paryżu .

X i ą ź ę  Małek  Kassem Mi rza ,  j e d en  z sy no ­
wców Króla P e r sk ie g o ,  napisał  do towarzy­
stwa geograficzego Pary zk i eg o ,  którego jest 
cz ło n k ie m ,  źe narysował  ma pę  kilku okolic 
P e r s y i ,  które zwiedzi ł .  Don os i  przy t e rn ,  źe 
spodz iewa jąc  się właśnie  zwiedzić E u r o p ę , nie- 
omieszka robo ty  swej towarzystwu udziel ić.

Z  d n i a  2 . M a r c a .
K u r y e r  f r a n c u z k i  wyraża :  „Marsza łek

Clauzel  w przeszły P on ied z i a ł ek  na  obiad do 
Króla wezwany został.  W y m ó w i ł  się jednak 
z tern ośw ia dcz en i em ,  iżby pierw sposób p o ­
s t ępowania  swego  p rzed I z b ą  usprawiedl iwić 
p o w i n i e n ,  n im  na zamk u  się ukaże.  Marszał ­
kowie G era rd  i Soult  mieli  oświadczenie  to 
pochwal i ć . “

N a  posiedzen iu  dzisiejszym I z b y  D e p u to w a ­
n yc h  toczyły się dalsze obrady  nad  p rojek tem 
do  prawa wzg lę dem  rozłączenia  władz są d o ­
wniczych.

Pan Lai ty ,  j eden  z liczby tych off icerów,  co 
do  spisku Strazburskiego należel i ,  o tr zymał  
wczoraj  od Ministra wojny ro zkaz ,  ażeby 
w przeciągu 24 godzin  z stolicy się oddalił .  
Dzisiaj  zrana s t aną ł  officer od żandarmery i  
w mieszkan iu  Pana  L a i t y ,  oświadczając mu,  
iż gwał tu uży je ,  skoro nie  natychmiast  wy- 
j edzie.

Lekarze  Orf i la ,  O l l iv ier  i D e v e r g y  o tworzy­
li wczoraj  w M or gue  ciało Ch a m p io n a  i jedno 
zgod ny  wydali  sąd ,  źe śmierć  jego istotnie 
w  skutek d o b r o w o l n e g o  powieszen ia  się n a ­
stąpiła.

Wczoraj  p rzya resztowano  na p rzedmieśc iu  
T e m p i e  wyrobn ika ,  nazwiskiem Du ser re ,  któ­
rego natychmiast  przed kommissyą instrukcyj- 
n ą ,  ś ledzącą sprawę M eu nie ra  stawiono.

Z Hiszpani i  dzisiaj żad ne  nie n ą j e s z ł y  wia­
domośc i .

W  D z i e n n i k u  S p o r ó w  cz y ta m y :  „ P i ­
s m o  z B o r d ea ux  d o n o s i ,  źe  r ząd  S tanów Z j e ­
d n o c z o n y c h  Kal i fornią za ją ł ,  a to w skutek 
wybuch łe j  w tym kraju na korzyść S tanów Z j e ­
d no cz on y ch  rewolucyi .  D oda j? ,  źe wojna  
międz y  S tanami  Z jednoczonerni  a Mexyk iem 
n i e u c h r o n n a ;  ostatnia nadzieja polega na  p o ­
ś rednictwie A ngl i i  i F r a n c y i .  I n te r e s  łączący

te mocarstwa z ob ie ma  rzeczami  pospolicerni,  
wkłada na  nie  obowiązek  pośrednictwa, " 

Z d n i a  3. M a r c a .
Między mówcami,  którzy dzisiaj w p r z e d m io ­

cie rozdz ie lenia  Sądów cywi lnych i wojskowych 
głos zabral i ,  największe zyskał oklaski P a n  
L a m a r t i n ,  g łosujący za projek tem do  p rawa,  
—  Dz ie nn ik i  tutejsze donoszą  ju ż ,  źe  w na* 
g r o d ę  za tę r ządowi  wyświadczoną przysługę 
pos łe m f rancuzkim przy dworze  Sycylijskim 
m ia n o w a n y  zostanie*

G enera ł  D a m r e m o n t  z Szefem swego g łó ­
w n eg o  sz tabu ,  G e n e r a ł e m  P e r r e g a u x ,  puści 
się w Pon iedz ia łek  do A l g i e r u ,  a G en e ra ł  Bu- 
gea ud  dn ie m potem do O r a n u ,

W  piśmie z Ba jonny  z d. 25. m.  b. donoszą,  
źe  po ł ączone  uderzen ie  Krys tynis tów na l inie 
Karolistowskie do n ie pew neg o  czasu od łoż ono .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 28. L u te g o .

K u r y  e r  zwraca na to u w a g ę ,  źe Xięźniczka 
Wi k to ry a  w dzień swych  u r o d z i n ,  d.  24. M a r ­
c a ,  staje s ię  pe łnole tną .

D r u g i e  przeczytanie  i r landzkiego bi lu 
wzg lędem ubogich i ob rady  nad tymż e  o d ł o ­
żon o  na d z i s i e j s z e m  posiedzeniu I z b y .  n i ż ­
s z e j  z po w o d u  b raku cz as u ,  aż d o ' d n ia  n a ­
s t ępnego .  P rzy  tej sposobnośc i  oświadczył  
S i r  R.  P e e l ,  źe g łosować będzie za d rug iem 
przeczy tan iem tego  bilu.

W  Limer icku  laki p an u j e  niedostatek ma te-  
ryalów op a l o w y c h ,  źe liczni ubo d zy  miasta 
tego  groby odkopują i szczątki i r u mn  palą.

ln f iuen za  znacznie  się tu zmn ie j sza ,  c h o ­
ciaż jeszcze ciągle wiele osób na n ię  zapada.

M o r n  i n g C h r o  ri i c l e  ogłasza o zawiąza­
n iu  się kompani i  ae ros ta tyczne j , której  za łoży­
ciele zamierzają  zbudować  balon daleko w ię ­
kszy od wszystkich jakie dotąd widziano i użyć 
go dla doświadczeń geograficznych i i nnyc h  
naukow ych  badań.  Poraź  pierwszy balon ten 
ma być wypuszczony w A m e r y c e .

Używ ani e  gaz u  zapa lnego  do opa ł u  w c o ­
raz powszechn ie jsze wchodzi  użycie.  Sposób 
ten ogrzewan ia  wp rowadzony  n iedaw no  został 
w kilku kościołach i i nnyc h  gmachach  p u ­
bl icznych.

Z d n i a  3. M a r c a .  
K o r re sp on den t  Bajoński gazety M o r n i n g -  

C h r o n i c i e  donosi  pod dn.  23 . L u t e go  jako 
rzecz p e w n ą ,  £e G o m e z  d. 17. m.  b. za rozka­
ze m  m o n a rc hy  swego rozstrzelany został .  
( P o n i e w a ż  jednak wiadomości  z Ba jonn y ,  o b ­
j ęte  w gazetach f r aneuzk ich ,  dn .  28- L u t e g o  
sięgają a j ednak nic p ew ne go  wzg lędem tego 
d o m n i e m a n e g o  stracenia nie zawierają ,  o a u ­
t entyczności  udzielenia po wyższego  powątpie-
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waó należy. )  P o d ł u g  Korrespondenta  tego  
bezpośrednią  przyczyną  rozstrzelania Gorneza  
n ie  było tak pos t ępowan ie  jego podczas poc ho ­
du przez  H i sz p a n i ą ,  jak raczej nadaremne u- 
s i ł o w a n ie  ujścia z Bergary wraz z 3 in n em i  
o f i cerami ,  którzy też miel i  być  rozstrzelani .  
Miał  o n  aż do  ostatniej chwi l i  życia z stałością  
tw ierdz i ć ,  ź e  wszelkie  m u  czy n io ne  zarzu­
ty by ły  bezzasadne .  S t a n d a r d ,  r ed agowa­
n y ,  jak w ia d o m o  w duchu  Xięc ia  Wel i ing to -  
n a ,  r o z u m i e ,  ź e  D o n  Carlos,  jeże l iby istotnie  
w ia d o m o ś ć  o straceniu Gorneza potwierdzić  
s i ę  mia ła ,  c z y n e m  tym własnej  sprawie  śinicr-  
t e lnyby  zadał  cios.  P o d o b n e g o  zdania też
M  o r n in  g - H e  r a 1 d ,  który zresztą cał emu  
do n ie s i e n iu  n i e  daje wiary.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia  2.0. L u t e g o .

N a  wczor3jszern tajnem pos i edzen iu  Korte-  
z ó w ,  na k tórem się naradzano o  p o ł oż e n i u  
L a  M a n c h y ,  oświadczyl i  Min i s t rowie ,  ź e  p o ­
c z y n i o n o  potrzebne  przygotowania  koń cem  
wstrzymania  post ępów Karoli6tdw. Przeczy ­
tano także na tern p os i ed zen iu  d e p e s z ę  ur zę ­
d o w ą ,  z której się okazuje ,  ź e  jeden batalion 
z  Zatnory zmus i ł  Karohs tów pod Quintanar  
del  Or de n  do odwrotu .

W  przysz łym tyg odn iu  spodzi ewają  się wa-  
i n ycli  obrad ,  gdyż  dwa ważne  przedmioty,  
projekt do konstytucyi  'i wybory  w H a w a n i e  
pod  roz wa gę  wzięte  będą.  M o c n o  także każdy  
c i ek aw y ,  jak sob i e  rząd z G en era ł e m L o r e n ­
zo  pos tąp i ,  który ma stanąć przed sądem za 
o g ł o s z e n i e  konsty tucyi ,  podczas  gdy Isturiz  
n i e  chcący tego  u c z y n ić ,  kraj opuśc i ć  mus ia ł .

W i e l k i e  wrażen ie  zrobi ło  na umys łach  
wszys tk i ch ,  ż e  Genera ł  L o p e z  na czas ,  w któ­
rym z przyczyny  ścigania Karol istów n i e o b e ­
c n y m  b ę d z i e ,  mi an owa ł  K o m e n d a n t e m  pro-  
w in cy i  N arv aez a ,  wys łan ego  na w y gn an ie  d o  
C ue nc i .

M io d y  autor La rra ,  który n i e d a w n o  t em u  
pis to le t em życ ie  sob i e  ode bra ł ,  poko cha ł  s ię  
w owdowiał ej  Kró lowej .  Gdy  na swe listy do  
niej  żadnej  odp.owiedzi  n i e  o t rz y m ał ,  zastrze­
l i ł  s ię  nareszci e przed portretem Królowej ,  
wiszącym w j ego  stancyi .

Z d n i a  3.1, L u t e g o .
Słychac teraz,  źe  P an  Mendizabal  ofiarując  

w  zastaw rządowi A n g i e l s k i e m u  kos z towną  ga 
l eryą obrazów w  Ma d ry c i e ,  p oż yc zkę  u n i e g o  
zac iągnąć  usi łuje;  prowizya od  t ego  d łu gu  ma  
być pokrytą p i e n i ędzmi  uzbieranemi  z pub l i ­
czne j  wystawy galeryi  tej w L o n d y n i e .

E c o  d e l  C o r n e r c i o  obe jmuje  list z  nad  
gran icy ,  w którym utrzym ują ,  źe  powstańcy  
w prowincy i  Biskajskich i Nawarze  d w u m i e ­

s i ę cz ny  żo łd  z Ba jonny  odebral i .  „Karol iśc i  
(powiada)  wszystkie  drogi  poprzecinal i  i w s z ę ­
dz ie  fortyl ikacye z a ł o ży l i ,  tak da lece ,  źe  kor­
pus  w yp raw y ,  mający wyruszyć  z  P a m p e lo n y ,  
na zn acz ne  przeszkody natrafi. N a sz e  lazarety  
wojskowe  w W i t to r y i ,  Bi lbao i Pa mpe lon ie  
w op łakanym stanie.  W  Pa lency i  ulali Karo ­
liści 7 dział  rozmai t ego  wagomiaru i 1 Haubi­
cę .  V i l l arealowi  rozkazano,  ażeby na cze l e  
10 ba ta l i onów z Biskai T A l a w y ,  w  p o łą c z e ­
n iu  z E g u j ą ,  kolumny  K ró lo we j ,  mające  z Bil- 
bao wy c i e czk ę  u czy n ić ,  na w o dz y  trzymał .  
Fuentarabia  o trzymała na w z m o c n ie n i e  za ło g i  
800 ja z d y ,  6 dział  i 100 min jerów, '1 

P o r t u g a l i a .
M o r n i n g - P o s t  podaje następujące  wia­

domo śc i  z L i z b o n y  z d.  21 .  L u t e g o :  „ W  oko-  
l i cach miasta Porto snują s ię l i c zne  guerylasy,  
łupiąc  i zapalając do my .  W  L o u le  l iczba Mi -  
gue l i s tów  tak zn a czn a ,  iż gazeta tameczna się  
od waży ła  spis im ie n n y  kupców i of i cerów  
w tern m i e ś c i e ,  będących  s t ronn ikami  D o n  
M i g u e l a ,  w j edny m z ostatnich n u m e r ó w  u-  
mieśc ić .  Rząd przy sprzedaży dóbr  naro do ­
wych  na tak wie lki e natrafia t rudn oś c i , iż się do  
projektu D e p u t o w a n e g o  Sant09 da Cruz,  w n o ­
szącego  , aby je an l o t e r i ą  pu szc zon o ,  skłon i ł .  
N a  pos i edzen iu  tajnem D e p u t o w a n i  A l v a s  da 
R i o i F r a n z i n e  miel i  nawet  Stanom oświadczyć,  
iż j e d n y m  środkiem wybawien ia  s i ę  z k łopotu  
f in ansow ego  jest o g ł o s z e n i e  bankructwa ban­
ku nar odowego .  W n io se k  ten lubo  nareszci e  
niepr zy ję ty ,  z j ednał  sob ie  jednak zad ow ole n i e  
w i d u  cz ło n k ó w  Izby.

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dnia 2. Marca.

( G aze ta  H a n o w e r s k a . )  —■ Hr.  Raczyński  
( A t a n a z y )  uczy n i ł  stąd wyc i eczkę  do W ł o c h  
w celu wydan ia  2go tomu swojej  historyi  kunsz­
t ó w ,  mającego zawierać historyą szkoły p o ł u ­
d n i o w o  - n i emieck i e j ,  m i a n o w i c i e  Mon ach i j ­
skiej ,  przyczem też wzgląd będz i e  miany  na  
n o w o c z e s n y  kunszt  we  W ł o s z e c h .  T o m  ten  
( I I . )  zawierać będz ie  przesz ło  150 rzeźb (hole-  
s z t ychów) .

S z w a j c a r i a .
St .  G a  11 e n ,  dnia 28.  L u te g o .

Wczora j . o dp ro wa dz ono  zwłoki  Gus tawa I V .  
b y łe g o  Króla s z w e d z k i e g o , d o  M o ra w i i ,  w  to­
warzystwie  o s o b n e g o  Pe łno m o cn ik a  J. K. M.  
Xięc ia  W a z y ,  gd z i e  je w dobrach j e g o  obok  
grobu dawniej  zmarł ego  wnuka Gustawa I V .  
złożą .  O d  2 5 . Października i 833 roku żył  tu  
zmarły  X iąź ę  pod  nazwiski em Pułkownika  
Gustawsona  w najściślejszem inco g n i to ,  rzadko  
w y c h o d z i ł ,  i najwięcej  s ię zajmował  literaturą,  
korespondencyą i s w e m i  pamiętnikami .  W  Paź-
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Wzierniku x835 r ok u  p ok aza ły  s ię p i e rwsze  
Sy m pt om a t a  c h o r o b y ,  n i e  chc i a ł  j e d n a k  użyć  
P o m o c y  lekarskie j .  O d  G r u d n i a  j u ż  ani  z p o ­
ko ju  n i e  w y c h o d z i ł .  Na  p ś m i e  tylko zd aw a ł  
6 p r a « ę  l e k a r z o w i ,  k t ó r e m u  do  s i ebi e  p r zy j śdź  
n i e  p oz w o l i ł .  V Ve w nę t r zn e  l eka rs twa  o d r z u ­
cił  i d o p i e r o  w os t a tn i ch  d n i a c h  p o zw o l i ł  sob i e  
p i j awki  p r zys t awić .  D n i a  7.  L u t e g o  o g o d z i ­
n i e  8 z r a n a  u m a r ł  c a łk i e m n i e s po dz i a n i e ,  
t kn i ę ty  a p o p l e x y ą .  P o  o t w o r z e n i u  ciała dn i a  
8 .  L u t e g o ,  o świadczyl i  dwaj  do  t ego  użyci  
l e k a r z e ,  ż e  gd y by  w cz e śn i e  l eczen i e  było r o z ­
p o c z ę t e  i u k o ń c z o n e ,  z m a r ły  by łb y  m ó g ł  j e ­
szcze  żyć  b a rd z o  d ł u g o ,  ile źe  b u d o w a  ciała 
j e go  by ł a  m o c n a ,  a w n ę t r z n o ś c i  i żo ł ądek  
z d ro w e .  N a b a l s a m o w a n o  za r az  c i a ł o ,  z ł o żo ­
n o  w  t r u m n i e  o ł o w i a n e j ,  i z ł o ż o n o  wraz  
z w n ę t r z n o ś c i a m i ,  z a c h o w a n e m i  w m ie d z i a n e j  
u r n i e ,  aż  do  o d d a n i a  ich P e ł n o m o c n i k o w i  
X ięc i a  W a z y ,  w zakrys ty i  kościoła  Sw .  M a ­
g n u sa .  Dz i e nn ik  t u t e js zy O p o w i a d a c z  d o ­
no s i  o  t e rn :  D n ia  25. b. m .  o  g od z i n i e  4.  po  
p o ł u d n i u  wyda ł  t r u m n ę  n a d z w y c z a j n e m u  P e ł ­
n o m o c n i k o w i  K ięc ia  W a z y  u r z ę d n i k  jeden ,  
w y z n a c z o n y  n a  t en  cel  p r z ez  w ładzę  m i e j s co ­
w ą ,  poc ze r ń  w ł o ż o n o  ją p r ze d  kośc io ł em na  
z u m y s ł u  d o  t e go  z r o b i o n y  wóz  i z a r az  o d j e ­
c h a n o .  Z w ł o k i  o d p r o w a d z ą  d o  d ó b r  Xiqcia  
W a z y  w M or aw i i  i t am je  po c h o w a ją .  Uwagi  
g o d n ą  j es t  r z e c z ą ,  i e  z a m e k  do  k tó r e go  w i oz ą  
c i a ło  G u s t aw a  I V . ,  w  czas i e  30 to - l e t n i e j  w o j ­
n y  po dwak roć  by ł  zd oby ty  p r zez  jego  p r zodka ,  
w i e lk i e go  Kró l a  i b o h a t e r a ,  G u s t a w a  A d o l f a ,  
k tóry p ó ź n i e j  p o d  L i i t z e n  pol eg ł .  O  ile o k o ­
l i cznośc i  d o z w a la ł y ;  a m i a n o w i c i e  osobi s tość  
z m a r ł e g o ,  s tarał  s i ę  z awsze  syn  j e g o ,  X ią ż ę  
W a z a ,  a ż e b y  m u  ile m o ż n o ś c i  los o s łodz i ć ,  
l e cz  t en  wo la ł  na jw ięk sz y  n i e d os t a t e k  znosi ć,  
an iże l i  cóźko lw iek  c h o ć  od na jb l i ż s zych k r e ­
w n y c h  przyj ąć .  —  P o  śmier c i  z a t e m d o p i e r o  
n io źn a  m u  by ło  oddać  h o n o ry . ,  n a l e ż n e  j e go  
W y so k i e m u  s t o pn io w i .

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  1. Marca .

( K orresp . pryw .')  — W c z o r a j ,  jako w wil ią 
d n i a  d o r o c z n e g o  śm ie r c i  ś, p. Ce sa r za  F r a n ­
c i s z k a ,  p r z yp uś c i ł a  J .  C.  M .  C e s a r z o w a  ma tka  
d aw n i e j s z ą  s ł u ż b ę  d w o r s k ą  zg a s ł e g o  M o n a r c h y  
d o  p o c a ł o w an i a  ręki  i u d a ł a  s ię p o t e m  w to ­
warzys tw ie  te jże  d o  kapl icy z m a r ł y c h ,  czyl i  
r a cze j  d o  p o k o j u ,  gdz i e  Ce sa r z  życ ie  z a k o ń ­
czy ł  1 gd z i e  ms zą  z a d u s z n ą  w ob ecn ośc i  J .  C. 
M o ś c i  o d p r a w i o n o .  —  W z g l ę d e m  k o r o n a c y i  
N ,  P a n a  n a  Kró la  L o m b a r d s k i e g o  w y sz ło  t e ­
r az  p i s m o  w ł a s n o r ę c z n e  N ,  P a n a  z d,  24, L u -  
' e g o  d o  W .  O c h m i s t r z a  d w o r u ,  K ięc i a  Col l o-  
r e d o ,  w k tó r em  j .  G. M .  ro z k a z u j e ,  a ż eb y

k o ro n a c y a  w s p o m n i o n a  w ty m  r o k u  s i e  n i e  
Odbyła.

W o ł o s z c z y z n a .
Z n a d  g r a n i c y  W o ł o s k i e j ,  d. 20. L u t e g o .

(.K orresp. pry w .') —  P ó  u p a d k u  d u a i u  Be łt- 
A u d e r s o h n  w B u ch a re śc i e  t a m e cz n y  s t an  h a n ­
d lo w y  o  p r z e s t r a ch u  s w e g o  j es zcze  n i e  z p ł o -  
n ą ł  i s t o s o w n i e  do  l i s t ów wła śn i e  te r az  z Bu -  
cha  rest u  n a d c h o d z ą c y c h  wielki  d o m  h a n d l o w y  
o rm ia ń sk i  t am że  p o d o b n i e  w ie r z y c i e l o m  s w o im  
ujs c ić  s i ę  n i e  m ó g ł .  P o w i a d a j ą ,  i e  d o m  t e n  
z i  r a p e z u n t e m  by ł  w s t o s u n k a c h  i s p ek u l ac y e  
rob i ł  w p r z e s e ł a n i u  b r o n i  d o  P e r s y i  1 do K a u -  
k azu ;  o bo s t r zo ny  f i rm an  su ł t ań sk i  p r z ec iw  tej 
o d n o d z e  h a n d l u  zadał  d o m o w i  t e m u  c ios  
śm ie r t e l n y .

W l o c h y .
Z  N e a p o l u ,  dnia  21.  L u t e g o .

W i e l k i e  go n i t w y  od by ł y  s i ę  w ze sz ł ą  so b o t ę  
p r z y  n a d e r  p i ęk n e j  po go dz i e .  M n ó s t w o  p o ­
j a z d ó w ,  j e źd ź có w  i p i e szych  p r z ec h o dz i  wszel ­
kie w y o b r a ż e n i e  a S t r ada  n u o v a  de l  C o m p o  
wys t awiał a  z p o w o d u  sw ego  p r z y j e m n e g o  p o .  
ł o ż e n i a ,  n i e z m i e r n e g o  r u c h u  i j u ż  kw i tn ą cy c h  
d r z e w  cza ru j ący  widok .  J u ż  o d  w ie lu  lat n i e  
w idz i a ł  N e a p o f t a ń c z y k  p o d o b n e g o  w idowiska ,  
d la  t ego  też  p r z y b y ł o  m n ó s t w o  k r a j owców i za­
g r a n i c z n y c h  o sób .  P o j a z d y  tak by ły  ws pa n i a l e  
p r z y o z d o b i o n e ,  źe  r z adko  która  stol ica coś  p o ­
d o b n e g o  w idz i eć  m o ż e .  Ca ł a  Kró l ewska  ro ­
d z i n a  za szczyc i ła  t ę  z ab aw ę  l u d u  swą  o b e ­
cnośc i ą ,

G r e c y a.
Z  A t e n ,  dn i a  18. L u t e g o .

( G a z .  p o w sz . )  —  P o  i 5 d n i o w e j  ż e g lu d z e  
przybyl i  Kró l e s tw o  J c h m o ś ć  d n i a  15.  L u t e g o  
w p o ź ą d a n e m  z d r o w i u  n a  wysokośc i  p o r t u  Pi- 
r a e eu s .  N a t y c h m i a s t  oż yw i ł a  c a ł e  m ia s t o ,  
a lbo  raczej  ca łą  p r o w i n c y ą  s zcze r a  i p o w s z e ­
ch na  r adość .  N .  P a ń s t w o  zost al i  j u ż  na  o k r ę ­
c ie  p r z ez  K a n c l e r z a  S t a n u  H r .  A rm an spe rg  
i M i n i s t r ó w  k ró l ewsk i ch  p o w i t a n i ,  a wr az  
z n i m i  p r z y b y ł  te z  Pose ł  ang i e l sk i ,  P .  L y o n s ,  
na  pokł ad  f regat t y „ P o r t l a n d " .  K a n c l e r z  S t a ­
n u  o t r z y m a ł  n a t y ch m ia s t  o d  K ró l a  w wyra ' zach 
na j ł a ska ws zy ch  d y m i s s y ą ,  o  którą  j u ż  p r zed  8 
m ie s i ęca mi  pros i ł .  K ró l e s tw o  J ch rn ść  p r zy  
ws t ąp i en iu  n a  ląd zostal i  w po rc i e  r a d o ś n e rm  
ok r zyk am i  n i e z m i e r n e g o ,  w r o z m a i t e  ba rw y  
s p o s o b e m  w s c h o d n i m  p rz y s t r o j o n e g o  m n ó s t w a  
l udz i  p r z y j ę c i ,  pod cza s  k iedy hu k  dzi a ł  z e  
wszystk ich  o k rę t ó w  po  c a ł e m  w y b r z e ż u  s i ę  
r o z l e g a ł .  P o d o b n e  r adośc i  okrzyki  p r z e p r o ­
wadza ły  J J .  KK.  M M .  aż d o  z a m k u  A t e ń s k i e ­
g o ,  gdz ie  ob yw a te l s tw o  mias t a  i m n ó s t w o  l u ­
d u  wie jskiego ze  wszystk i ch  oko l i c  k r a ju ,  m i ę ­
dzy  tętni  w ie lu  pa s t e r zy  w s t a r o d a w n y m  g re -
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ck im  s t roju  z  z a g i ę t e m i  u g i r y  l a s kami ,  na 
n i c h  ocz tk iwa l i  i g i lz ie  R a d a  g m i n n a  p r z e m o ­
wą  ich powit a ł a .  F e s t y n y ,  o świe t l en i a ,  i g r zy .  
ska i t. p.  t rwa ją  d o ty c h c z a s  i z ak oń czą  się 
w n i e d z i e l ę  u r o c z y s t e m  n a b o ż e ń s t w e m .  P o d ­
czas  w jazd u  i p rzy  p r z ed s t a w ia n i u  ukaza ł  s ię 
K r o i ,  a poiern i K ró lo w a  w ws pan i a ł ym  n a r o ­
d o w y m  u b io r z e  g r e c k i m , co  G r e k o m  b a r d zo  
się p o d o b a ło .  D u c h ,  k tóry l u d n o ś ć  całą  o ż y ­
w ia ,  z e  wsze ch  w zg l ę dó w  p och w a ły  g o d n y ,  
a l e  i n t ryganc i  i z ago rza l ce  ze  wszystkich k r ań ­
ców świat a tak go  wzięl i  w o b r o t y ,  źe  n i e k t ó ­
rzy  z ł u d z e n i u  ich o p rz e ć  s ię n i e  z d o ł a j ą ;  pras- 
sa g r ecka  na leży  d o  n a j w y u z d a ń s z y c h  , a S ę ­
d z io w ie  naw e t  n a j w i d o c z n i e j s z y m  jej p r z e k r o ­
c z e n i o m  pob ł a ża j ą .  D z i e n n i k a r z e  w iedzą  o r az  
d o b r z e ,  źe  u szedł s zy  d o  S m y r n y  a lbo  d o  Kor-  
f u ,  j uż  i k ażdej  kary uszl i .  R zą d  dawa ł  d o ­
ty chc za s  z a w s z e  p r aw a  s t o s o w n ie  d o  w z o r u  
k r a jó w  m a j ą cy c h  k o n s t y tu c y ą ;  a le  i t ym  r z ad ­
ko  k to  zad os y ć  czyni .  Z n i e s i e n i e  u r z ę d u  K a n ­
c l e r za  pa ń s t wa  zyska ło  p o w s z e c h n e  z a d o w o l e ­
n i e ,  j ak  i t o ,  ź e  p i erwszy  Mi n i s t e r  po  g r e c k u  
u m i e  i w t y m  j ęz yk u  b a rd z o  s ę  ć w i c z y ;  G r e ­
cy  a l b o w i e m  chcą  k o n i e c z n i e ,  a ż eby  wszyscy 
u r z ę d n i c y  w kra ju język g recki  d o k ł a d n i e  zna l i  
i ż eb y  wsze lka  o b c z y z n a  zn ik ł a .  O d e z w y  do  
w ła dz  o d  d n i a  dz i s ie j szego  b ę d ą  li tylko w g r e ­
ck i m  j ę z y k u  p o d a w a n e  a n i e m ie c k i  język z u ­
p e ł n i e  z o s t a n i e  u su n i ę t y .

W W  V W f c  W V *  w w

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i ] * .  —  L u b o  s t o s u nk i  życia  

ś ,  p .  J O .  X ię c i a  O r d y n a t a  S u ł k ow sk i e go ,  
b y ł e g o  Ma r sza lka  S e jm u  W i e l k i e g o  X ię s twa  
P o z n a ń s k i e g o ,  m i e s z k a ń c o m  t e go ż  X ię s t w a  
z a p e w n e  są  z n a jo m e  i z as ługi  zg a s ł ego  m ę ż a  
wszyscy  w w dz i ęcz ne j  z a c h o w u j ą  p a m i ę c i , s ą ­
dz i l i śmy  j e d n a k ,  iż n i e  b ę d z i e  o d  r zeczy  u-  
m ie śc i ć  w p i śmie  n a s z e m  choć  wyjątki  z m o ­
w y ,  m ia ne j  p r z e z  W i e l m o ż n e g o  P io t r a  C he ł -  
m i c k i e g o ,  D e p u t o w a n e g o  od s t an u  ryce r sk i e ­
g o  po w ia tu  G n i e ź n i e ń s k i e g o ,  przy  u m i e s z c z e ­
n i u  o b r a z u  ś. p.  J O .  X ięc ia  w sali ob r ad  Sej ­
m u .  —  M ó w ca  w zn o w i w sz y  w  se r ca ch  s ł u c h a ­
czy  p a m i ą t k ę  n i e p o w e t o w a n e j  s t r a t y ,  k tór ą  
W .  X i ę s t w o  P o z n a ń s k i e  p r ze z  zg o n  s. p. J O .  
X i ę c i a  p o n i o s ł o  i skreś l iwszy o b ra z  życia  j ego ,  
b ę d ą c e g o  c i ą g ł em  p a s m e m  c n ó t  obywa te l sk i ch  
i d o m o w y c h ,  dalej  tak się wyraża :  „ N a  g ło s  oj’- 
c z y z n y  wzi ął  s i ę  j e s z cze  w kwiec ie  m łodośc i ,  
b o  w 2 0 ty m  ro ku  w i e k u ,  do o r ęż a .  W y s o k i e  
n au k i  i d o b r e  chęc i  w z n io s ł y  g o  zar az  w roku  
1807.  n a  s t o p i e ń  d o w ó d z c y  p u ł k u ,  w z n a c z n e j  
c zę śc i  w ła s n y m  j e g o  n a k ł a d e m  u t w o r z o n e g o .

O d b y ł  z n im  m ę ż n i e  w o j n ę ,  p r z ez  C e sa r z a  
F r a n c u z ó w  w p o m i e n i o n y r n  rok u  w ie d z io n ą ,  
i w e z w a n i u  t e g o ż  c zy n i ą c  z a d o s y ć ,  w p r z e k o ­
n a n i u  , źe w Owczas sp r aw a  F r a n c y i  ściś le 
z sp r a w ą  Po lski  była  p o ł ą c z o n ą ,  w roku  l 8o 8 -  
z h u fc am i  po l sk i emi  do  H i s z p a n i i  p o sp i e s z y ł -  
W  tym  kraju walczył  bl isko lat  c z t e ry  i z e b ra ł  
n i e  tylko wawrzyrńy na p o b o jo w i s k a c h ,  a le  
n a d t o  z j e dn a ł  sobi e p r z e z  ł a g o d n o ś ć ,  b e z i n t e ­
r e s o w n o ś ć ,  sp r awi ed l iw ość ,  uw ie lb i a n i e  z stro- '  
ny  n i e p r zy j ac i e l a ,  k tó r e  w na jsowi t szą  n a g r o d ę  
swojej  w s p a n i a ło m y ś l n oś c i  d o  d o m o w e g o  zac i ­
sza po n ió s ł .  T a m  r o z w in ę ł y  s ię j e g o  ta l en ta  
w o j s k o w e ,  k tó r e  p o ł ą c z o n e  z  n i e u s t r a s z o n ą  
o d w a g ą ,  p o s u n ę ł y  g 0 n a  s t op i eń  G e n e r a ł a  
b ry g ad y .  Z  pod  go rące j  s t refy  p o ł u d n i o w e j  
ud a ł  się na począ tk u  1812.  r. w ś n i e ż n e  s t r o n y  
p ó ł n o c y .  O d n i e s i o n e  t a m ż e  p r z e z  wojska  
F r a n c y i  i jej  s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  d o  k tó r y c h  
także  Po lacy  n a l e ż e l i ,  z w y c i ę s t w a ,  n o w ą  ok ry ­
ły  g o  6ławą.  W ś r ó d  t r u d ó w  w o j e n n y c h ,  n a ­
by ł  o n  t ego  ha r t u  d u s z y ,  tej w e w n ę t r z n e j  s ta­
ł o ś c i ,  k tóra  m u  d od a ł a  m ę s t w a ,  d o  z n i e s i e n i a  
tak s t raszl iwej  k lęski ,  j aką  w te nc z as  z a g n i e w a ­
n e  n i e b a  wojska s p r z y m i e r z o n e  d o t k n ę ł y .
W  szczę śc iu  i n i e s zczę śc iu  n i eo d s t ę p n y  o d  
swo ich  t ow arz ys zó w b r o n i ,  w r a c a ł  z M os k w y  
ku R e n o w i  i z n i m i  z n ó w  w r.  1813- n a p r z ó d  
po s t ę p o w a ł .  W  tym czas i e  o t r z y m a ł  slopic-ń 
G e n e r a ł a  dywizy i ,  B i twa  po d  L i p s k i e m  ro z -  
s l r zygl a  los Ce sa r za  F r a n c u z ó w .  W s p i e r a n i e  
j ego  spr awy  b y ło  j uż  w ówcz as  d a r e m n e m  dla 
Po i a k ow .  X i ą ź ę  t o w a rz y s zy ł  m u  j ednak  aż ku  
g r a n i c o m  F r a n c y i .  W i e l k i  t en  wo jo w n i k ,  
u z n a j ą c  w n a s z y m  X i ę c i u  wys oką  z da tuo ść  
w o j s k o w ą ,  p o r u c z y ł  m u  w k o ń c u  rok u  w z m i a n ­
k o w a n e g o  n ac z e l n e  d o w ó d z t w o  nad  w o j s k i em  
pol sk i em , k tó r e  m u  całki em s p r zy j a ło .  D z i e ­
lił b o w i e m  p o r ó w n o  z  ż o ł n i e r z e m  wsze lki e  
n i e w y g o d y ,  p r ze w o d n ic z y ł  m u  o sob i ś c i e  w u- 
t a r czkach  i b i t w a c h ,  i n a w e t  w czas i e  s p o ­
c z y n k u  n i e r a z  s am n a d  j e g o  b e z p i e c z e ń s tw e m  
c z uw a ł .  Mus i a ł  się j e d na k  z tern wo jsk i em 
nad  R e n e m  rozł ączyć .  P r z y c z y n ę  roz s t a n i a  
wyjaśni  z h o n o r e m  dla X ięc ia  b e z s t ro n n a  h i -  
s t orya .  — T r a k t a t ,  w W i e d n i u  w rok u  1 g15- 
z a w a r t y ,  ustal i ł  p ok ó j  w E u r o p i e  i wskrze s i ł  
Kró le s two  Pol ski e .  X iążę  z n ó w  wszed ł  w s ł u ­
ż bę  wo j s kow ą  i stał  p r z e z  dwa  lata w s t o p n i u  
G e n e r a ł a - A d j u t a n t a  p r zy  b o k u  A l e x a n d r a ,  
C es a r za  W s z e c h  R o ss y i  i K ró l a  Po l s k i ego .  
M o n a r c h a  ten  w ie l ce  g o  p o l u b i ł  i j e d y n i e  n a  
u s i l ne  j e go  d o m a g a n i e  s i ę  z  o b o w i ą z k ó w  go  
u w o ln i ł .  C i ąg l e  w ię c  p r z e z  d z i e w ię ć  Jat z n o ­
si ł  X i ą ź ę  t r u d y  w o j e n n e .  U r o d z e n i e  i d o s t a ­
tki z a p e w n ia ł y  m u  wszelki e s w o b o d y  życia .  —* 
W z g a r d z i ł  n i e m i  z  p r z y w ią z a n i a  d l a  z i e m i  o j -



323

c z y s t e j ,  i m i ł e  m u  b y ł y  p o n i e s i o n e  dja  n i e j  
b l i zny .  N i e m i ,  a le  i o z n a k a m i  h o n o r u  poi  
B i e r n i ,  f r ancuzk i e tn i  i i n n yc h  n a r o d ó w  okry- '  
t v ,  w ro k u  18 17. o s i adł  w O r d y n a c y i  p r z o d ­
ków swo ich . “  — N a s t ę p n i e  w sp o m i n a  rnówca
0 za s łu ga ch  ś. p.  X ięc i a  d la  sp r a wy  ośw a ty ,  o 
b łog i e j  s t a r a nn ośc i  w B o g u  sp o czy w a ją ceg o  
tnęźa  o d o b r o  g i m n a z y u m  w L e s z n i e ;  o z n a ­
k o m i t y c h  p r z y m i o t a c h ,  k tó r yc h  w p r z e w o d n i ­
c z e n i u  z g r o m a d z e n io m  s e j m u j ą c y c h  do w iód ł ,
1 kończ y  m o w ę  sw o ję  w sp o s ób  na s t ęp u j ą cy :  
„ U z n a ł y  to Stany i na  ka żd ym  S e jm ie  do r ęc zy ły  
m u  ad re s  d z i ę k c z y n n y  i o f i a rowa ły  p i e r ś c i eń  
jako u p o m i n e k  u cz u ć  swoich .  N ie  u sz ły  u w a ­
gi Naj j a śn i e j s zego  P a n a  n a s z e g o  za s ługi  Xię- 
c i a ,  i w n a g r o d ę  ich zaszczyc i ł  go  wk ró t ce  po 
j e g o  p o w ro c i e  z  Polski  do  tut ej szej  p r ow inc y i ,  
o r d e r e m  O r ł a  c z e r w o n e g o  I .  k lassy ,  a z a r az  
po  p i e rw s z ym  S e jmie  r aczy ł  go na cz ł on ka  
R a d y  S t a n u  pań s t wa  s w o je g o  p ow o ł ać .  P o -  
r u c z e n i e  tak w yso k i e go  w kraju dos t o j e ńs t wa  
o k a z u j e ,  iż X ią ż ę  p r z e z  swe  p o s t ę p o w a n i e  
p r a w e  i n i e s k a ż o n e  u m i a ł  sob i e  u skarb i ć  z a u ­
f a n i e  M i ł o ś c i w e go  Kró la  n a sz eg o  i całe j  n a j ­
do s to jn i e j s ze j  kró l ewski ej  r o d z i n y ,  na  której  
d la  t ego  zg o n  j e g o  z aw cz e sn y  s m u t n e  uczyn i ł  
w ra ż e n i e .  O d p o w i a d a ł  w r a ż e m u  t e m u  Żal 
n i e u t u l o n y  i p o w s z e c h n y , k tó r y  ze jśc ie  d o s t o j ­
n e g o  m ę ż a  w z b u d z i ł o  w s e r cach  z io m k ó w ,  
k tó rych  był  f i l a r em i o z d ob ą .  Z g r o m a d z o n e  
na t en  Se jm  S t any  , z a r az  na p i e rw a ze m  swo-  
jetn p o s i e d z e n iu  pos t a now i ły  u świe tn i ć  p a ­
m ię ć  b y L g o  swo jego  Ma r sza łka  p r zez  u m i e ­
s zc zeń  e w i z e r u n k u  j ego w sali ob r a d  s e j m o ­
wych .  S t a ł o  s i ę  t e m u  dziś  z ados yć .  J e s te ś  
w i ę c ,  k o c h a n y  X i ą ź ę ,  p r z y na jm n i e j  w  ob raz i e  
m i ę d z y  R e p r e z e n t a n t a m i  tute j sze j  p ro w in cy i ,  
k tó r z y ,  z r o z c z u l e n i e m  na  C ie b i e  spogl ądaj ąc ,  
p r a g n ę l i b y  raz j e s z cze  p r z y n a j m n i e j  dźwięk  
g ło s u  T w o j e g o  us łyszeć .  Nies t e ty  ! na p ró żn o .  
N i e b i o s a  n a m  C ię  na  zaws ze  poz azd roś c i ł y .  
A l e  p a m i ę ć  T w o j a  n ig d y  w s e r cu  na sze tn  n i e  
w y g a ś n i e ,  a d i l ch  p r aw dy  i mi łośc i  d la  sp r awy  
p u b l i c z n e j ,  w tej I z b i e  s e j m o w e j  p r z e z  C ieb i e  
r o z n i e c o n y ,  wc iąż  ją u ęd z i e  ożywiać .  T a k  
ob raz  T w ó j  i tu  o b e c n y  i w d u sz ac h  naszych  
g ł ę b o k o  wyry ty  b ę d z i e  w z o r e m  dla z i o m k ó w  
T w o i c h ,  a s ł awa  T w o j a  żyć  bę d z i e  w ich m y ­
ś l ach i c z y n a t j i . “

D o  s t a roż y tn oś c i  d a w n e g o  L a c i u m ,  o d w i e ­
d z a n y c h  p r ze z  każ dego  świat łego p o d ró ż n i k a ,  
n a l e ż ą  o lb r z y m i e  g r o b y  z c za sów e t r u sk i ch ,  
zna jdu j ące  s i ę  we  w łośc i  C o r n e t o ,  o kilka mi l  
od  R z y m u ,  k tór e  p e w i e n  h a n d lu j ą c y  s u k n e m ,  
i m i e n i e m  B u c c i ,  odk r y ł .  W y k o p y w a n i a  t ego  
p rzy j ac i e l a  s t a roży tno śc i  tak p o m y ś l n y m  s k u ­

tk i em u w i e ń c z o n e m i  z o s t a ł y ,  źe  t en  z a jm u ją c  
s ię t er az  w y ł ąc z n i e  h a n d l e m  r ze cz y  s t a ro ż y ­
t n y c h ,  h a n d l o w e  m u z e u m  sw o | e  c iągl e z a o ­
pa t r u j e  wy k o p y w a n e m i  w pos i ad ło śc i ach  sw o­
ich ska rbami  a r c h e o l o g i c z n e m u  G r o b y  w C o r ­
n e t o  o b s z e r n ą  za jm u ją c  p r z e s t r z e ń ,  sk ł ada j ą  
n ie j ako  m a ł e  mia s to  u m a r ły c h .  S ą to  m a ł e  
k o r n n a t y ,  12 s t óp  d ł u g o ś c i ,  a 8 szerokośc i  ma-  
l ę ce ;  te n a  sk l ep i en i ach  tak g r u b o  na  3 s t opy  
pok ry ły  s ię z i e m i ą ,  źe  n i e  widać  tych g t ąa -  
ch o w  p o d z i e m n y c h ,  i p r z ed  każdym g r o b o w ­
cem 12 do  15 s t ó p  g ł ę bo ko śc i  kopać  p o t r z eb a ,  
za  n im  się do  Wmjści a dos t an i e .  T e  p o d z i e m ­
n e  pieczary n a p e ł n i o n e  są c z a r n e m i  i k o l o r o -  
w e m i  wazami .  N a  n i e k t ó ry c h  ś c i ana ch  widać  
by ło  m a l o w i d ł a ,  a le  te z a  n a p ł y w e m  św ie ż e g o  
powie tr za  g i n ę ł y ,

Z  w yk az ó w  s t a ty s t yc zny ch  ę b e j m u j ą c y c h  
A n g h j ę  w p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u  183b d o w i a d u ­
j e m y  s i ę ,  że  A n g l i j a  m a  o b e c n i e  2 ,118,195 
k o n i ,  k tó rych  d w i e  t r zec i ch  części  r o ln i c t wu  
j es t  p o ś w ię co ny ch .  C o  zaś  do  i n n y c h  w y ka ­
z ó w  l i c zb ow yc h  L o n d y n  o b e j m u j ą c y c h ,  n a d  
t y ch  o g r o m e m  w is toc i e  dz iw ić  s i ę  na l eż y .
I  tak L o n d y n  ma  o b e c n i e  502 r ó ż n y c h  kośc io­
ł ó w ,  ąo5o  d o m ó w  e d u k a c y j n y c h ,  a m i ę d z y  
tern 237 szkół  w o l ny ch  od  o p ł a t y ;  o ś m  to w a­
rzys tw ku ro z g a ł ę z i e n i u  n a u k ,  sz tuk  i p o ż y ­
t e c z n y c h  w ia d o m o ś c i ;  12.2 d o m ó w  zao pa t r ze ­
n i a  u b o g i c h ;  3 0 s z p h a l ó w ,  d o m ó w  p o ło źn i -  
c z vch  1 t. p . ,  a wre sz c i e  704 za k ł a d ó w  do b ro -  
c z y nno śc i .

O D  R E D A K C Y I .
Z a s z ł e  w d z i e n n i k a r s t w i e  p o l a k i e m  w  W a r ­

s z a w i e  z m i a n y , m i a n o w i c i e  p r z e r w a  w w y d a ­
w a n i u  D z i e n n i k a  P o w s z e c h n e g o ,  p o ­
z b a w i a  R e d a k c y ą  G a z e t y  P o z n a ń s k i e j  m o ż n o ­
ści u d z i e l a n i a  s z a n o w n y m  c z y t e l n i k o m  s w o i m  
w i a d o m o ś c i  z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w d o t y c h -  
c / a s n w y m  u k ł a d z i e .

 O B W I E S Z C Z E N I  E .
N a j j a śn i e j s zy  P a n  p os t a no w i ł  r o z k a z e m  g a ­

b i n e t o w y m  z d n i a  12. S tyczni a  r. b.  d o  J W g o  
Mi n i s t r a  sp r awied l iwośc i  M u e h l e r  w y d a n y m ,  
iż r o z w i ą z a n i e  I r i kw izy to r ya t u  W s c b o w s k i e g o  
m a  z d n i e m  1. L ipc a  r. h. na s t ąp i ć  i źe  da l s ze  
p r o w a d z e n i e  i nd ag a c y i  k r y m in a l n y c h ,  t a m ż e  
się t o czą cy ch ,  o  ile t akowe aż do  t ęgo  d n i a  
u k o ń c z o n e  n i e  b ę d ą ,  m a  przejść na w ła śc iwe  
Sądy  Z i e m s k o - m i e j s k i e  p o w ia tó w :  W a c h o ­
w s k i e g o ,  B u k o w s k i e g o ,  Kośc i a ńs k i e go ,  K ro b .  
sk i ego,  M i ę d zy rz e ck i e g o  i B a b i m o s t k i e g o ; t u ­
dz i e ż  źe  S ą d o m  tym  Z ie m s k o  • mie j sk im i re sp .  
K o m m i s s y o m  ty ch że ,  s ł użyć  m a  b e z  o g r a n i ­
cze n i a  p r aw o  ś l edzen i a  wszys tkich  wy s t ę pk ów ,  
w o b r ę b a c h  ich s ię wyd a rz a j ą cyc h .
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Dla ułatwienia s tó sunków przechodn ich ,  n a ­
l eże ć  będzi e  prowadzen ie  wszystkich no w ych  
indagacyi  k ry m in a ln yc h , już od  dnia I.  K w i e ­
tnia r. b. resp.  do  Sądó w Z ie m s k o -m i e j s k i c h  
i Ko m mi ss y ów  tychże  w W s c h o w i e ,  L es zn i e ,  
R a w i c z u ,  G o s ty n iu ,  Grod z i sku ,  Kośc iani e ,  
M ię d zy r ze cz u  i W ol s z ty n i e .

W z g l ę d e m  wydawania zaś wyroków w tych­
ż e  sprawach,  pozostaje  s ię przy przepis ie  usta­
w y  z dnia 16. Czerwca 1834 -

T o  się podaje  n in i e j s zem do  w iadomośc i  
p ow szechne j .

W  P o z n a n i u ,  dnia 3. Marca 1837,  
N a c z e l n y  P r e z e s  K r ó l .  N a j w y ż s z e g o  

S ą d u  A p p e  11 a c y j n e g o  
i G ł ó w n e g o  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o .

F r a n k e n b e r g ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  wydzi erżawien ia  pub l i cznego  dóbr  n a ­

s t ępn ie  w y m ie n i o n y c h  na trzy po sob i e  idące  
lata od i .  L ipc a  1337.  do  1. L ip ca  1840.  roku,  
jako to :

wsi  Chwałkowo  i ł  - - c  , . •
” Ko łac in  j  w po wiec i e  Szredzkirn,

jest termin na d z i e ń  5.  M a j a  r. b. 
dóbr  Jez iory  wielkie,

”  Jez iory  małe ,
” Hammer,
” N ie za m yś l ,  

miasta Zan iemyś l ,  
na d z i e ń  6. M a j a  r, b,

Lu b o n ia  }  W Po w *ec ‘e Szredzkirn,  
na d z i e  ń 9. M a j a r. b. 

klucza Jaszkowo ,  1
z Lo ry n k ą  r w pow iec i e  Szredzkirn,  
i W i n n ą ,  

d z i e ń  u .  M a j a  r. b.  
wsi Kempa  w  P o w i ec i e  Szredzkirn,  

d z i e ń  12 .  M aj  a r. b. 
rybo łóws twa  w jez iorach i stawach maję­

tności  Zaniernyś l ski e j , i 
po lowan ia  w borach do  Jez ior  wielkich,  

H a m m e r  i K e m p y  należących,  
w pow iec i e  Szredzkirn,  

na d z i e ń  13.  M a j a  r. b. przed po łu d n i em  o  
g od z i n i e  10. w lokalu naszym przed U r .  Let te  
Radzcą Sądu  G ł ó w n e g o  Z iem ia ńsk ie go  wy­
zna czo ny .

N a  t ermina po w yż sz e  w ięc  dz ierżawienia  
ch ęć  mających z tem n ad m ie n ie n i em  zapozy -  
warny,  iż warunki  dz i erżawne  u Komrnissarza  
sprawied l iwośc i ,  O g r o d o w i c z a ,  w miejscu  
przejrzane być  m og ą .

P o zn a ń ,  dnia n .  L u te g o  4 837- 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł  pierwszy.

w po w ie c i e  Szredz-  
k i m ,

na

na

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i  w M i ę d z y c h o ­

d z i e .
Grunt  pod N o .  2otym w Si erakowie  p o ł o ż o ­

n y  do sufccessorów po ś.  p. A n t o  n i in S p i 1- 
l e r z e  należący o sz acowany  na 6,008 Ta l .  15 
sgr.  10 fen .  wed le  taxy mogące j  być przejrza­
nej wraz z wykazem h ipo t ecz ny m i warunkami  
w Re g i s t ra turze , ma być

d n i a  12 g o  W r z e ś n i a  1 8 3 7 .  
p r z ed p o ł u d n ie m  o  g od z in i e  11 tej w miejscu  
zw yk łem  posi edzeń  sąd ow yc h  sprzedany.

W s z y s c y  n i ewiadom i  pre tendenci  realni wzy-  
wają s i ę ,  ażeby  s i ę  pod  unifcnieniem prekluzyi  
zg lo s d i  najpóźniej  w t erminie  o z n a c z o n y m .
^ ^ ę ^y^h^ód^dma^j6. Lutego 1837.____
" S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A !---------

S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w M i ę d z y c h o ­
d z i e .

Prz y  mie śc i e  Kam ion ie  Powi a tu  Międ zy ,  
ch ód zk ieg o  p o ł o ż o n y ,  m ł y n a r z o m ,  m a ł żo n-  
kom^Hintz  na leżący  m ł y n  wodny z przy leg ło -  
śc iami ,  o s zac ow an y  na 5021 Ta l .  28 sgr.  6 fen .  
wedle  taxy mog ąc e j  być przejrzanej w R e g i ­
straturze,  ma  być

d n i a  6.  M a j a  1 8 3 7- 
przed po łu d n i em  o  g o dz in i e  l i t e j  w miejscu  
zw yk łe m  p os i ed zeń  sąd o w y ch  sprzedane.

M i ę d z y c h ó d ,  d n i a  22 . W r z e śni a 1836 .

Wyciąg z Berlińskiego kursu p a p i e r ó w
____________ i p ien iędzy .

Dnia 9 . Marca 1 S 3 7 . P ap ie ra ­
m i

G otow i­
zną

O bligi d ługu  państw a .  . 
O bligi bankow e a i  do w łącznie 

ht. U. . . . . . .
Z achodnio-Pruskie listy  zasta­

w n e  ..............................
L isty  zastawne W . Xiestwa 

Poznańsk iego . . 
W schodnio-Pruskie .
Szl aski e . . .

po
102*

po
I 01f

- —

103 102*

103 |
1031
107

1031

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D n ia  6. M arca  1837*

L ą d e m : Ta1. «gr. fen. Tal. Igr; fen.
Pszenica . . 1 S3 2 i I 20
Ż y to  .  . . 1 3 9 - 1 2 _
Jęczmień wielki 1 1 3 - ■— 28 9
Owies . .  . — 22 6 m — 2 1 3
Groch . . . 1 8 — - __ . —

W o d ą : T al. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 2 5 — i 2 2 6
Zyto . .  . 1 6 3 - 1 5 —
Owies . ,  . 23 9 - — 22 6
Kcpa słom y • 6 10 - 5 — —
Cetnar siana • 1 10 — - — 25 —


